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PRZYSZŁA EUROPA ?
Omawiając * RZECZY POLSKIE W PRASIE BRYTYJ­
SKIEJ" w nr 18 ’WIADOMOŚCI POLSKICH", zwra­
ca p.Gubtaw Gazda uwagę na trudności z ja­
kimi w tutejszej opinii publicznej może 
spotkać się nasz kardynalny postulat gra­
niczny i "usunięcie dwóch bastionów niemie­
ckich w postaoi Prus Wsohodnioh na półno­
cy i korytarza śląskiego na południu*.Te 
trudności będą niebylejakie i' niemało przy- 
ozyni się do nich ruoh "wolno-niemieoki", 
o którym wspominaliśmy w artykule "DRUGI 
FRONT" w nr 18 naszego pisma. Granice ' 
wschodnie nabzego państwa nie znajdują- na 
razie - zrozumienia w szerokich kołach. 
Słyszy się nieraz o "linii Curzona", o po­
lubownym załatwieniu konfliktu z ZSSR itp. 
Symptomatyczny pod tym względem by/ arty­
kuł, jaki pojawi/ się Jeszcze w lutym br. 
w popularnym i szeroko się rozchodzącym 
tygodniku NEWS REVIEW. Streszczamy go po­
niżej, aby Czytelnikom naszym podać i nie­
przychylne dla nas głosy oboe. Oczywiście, 
nie musimy zaznaczać, że jest to głos nle^- 
miarodajny, będący wyrazem osobistych pog­
lądów redakcji NEWS REVIEW. Stanowisko rzą­
du brytyjskiego Jest znane z prasy i radia, 
a od nas samych zależy w znacznej mierze, 
jak ukształtuje się opinia publiozna W.Bry­
tanii do przyszłych granic Rzeczypospolitej.*)

(T.O.S.) Niemcy rozbite na poszczególne państwa, z których 
została stworzona Rzesza, cała Europa podzielona na cztery 
wielkie bloki - oto główne punkty szerokiego planu dyekusyj 
na temat rekonstrukcji świata po tej wojnie. Rzesza niemie­
cka nietylko ma być rozbita na dawne państwa niemieckie,lecz 
ma utraoió na rzecz Polski Prusy Wsohodnle 1 część Śląska 
nlemleokiego, jako rekompensatę za terytoria zabrane przez 
Rosję Sowiecką. Europa, wyłączając Rosję, ma byó podzielona 
na nastepująoe zony t

Blok północny - złożony z W.Brytanii, Francji. Belgii, Ho­
landii, Danii, Norwegii i Szwecji. Z posiadłościami zamor­
skimi W.Brytanii, Fhancji, Belgii 1 Holandii blok ten obej­
mowałby Bo.ooo.ooo mil kwadratowych 1 liozyłby około 
700000.000 ludności.

») "EUROPE APTER THE WAR" w nr 7.NEWS REVIEW, 13/2.1941. 
Btr.ie
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Blok niemiecki • pozbawiony owoc&w agresji» zwożony jed­
nak ze wszystkich dawnyoh państw niemieckich» obejmował­
by 16o»ooo mil kwadratowych 1 65.ooo.ooo ludnośoi.

Blok oentralno-europejski - z/ożony z Polski, Czechosło­
wacji, Austrii 1 Wegler (albo tek Austro-Węgler)» obejmo­
wałby g4o*ooo mil kwadratowyoh 1 64.ooo.ooo ludności.

Mapka powojennej Europy, 
takiej jak ją sobie wyobraża "NEWS REVIEW".

Blok bałkański - zwożony z Greoji, Jugosławii, Albanii, 
Bu/garil i Rumunii, obejmowałby 34o.ooo mil kwadratowyoh
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W^oohy mueia/yby może odetąpló Tyrol nowej Austrii.Trudne 
JeBt ustalenie miejeoa Włooh w nowym układzie europejskim, 
byb może stworzyłyby oddzielny blok po/udniowo-europejskl 
łącznie z Hiszpanią, i Portugalią. Europa byłaby prawdopo­
dobnie wyposażona w federalną "policję" lotniczą, kontro­
lowaną przez obecnych obrońców demokracji. Każde państwo 
każdego bloku dostaroza/oby wspólnej armii odpowiedni kon­
tyngent żołnierzy 1 lotników. Polityka zagraniczna, sprawy 
finansowe, monetarne i handlowe byłyby wBpólne. Najdonio­
ślejsze znaczenie ma fakt, że Blok północny z Jego wielkim 
zapleczem imperialnym obejmowałby powierzchnię i ludnośó 
dziesięciokrotnie większą od nowego Bloku niemieckiego.

Nie Jest zamiarem aliantów odzyskiwanie terytoriów, które 
Rosja zabrana Polsce, Finlandii, państwach ba/tyckloh 
i Rumunii. Również przy Węgrzech pozostałaby uzyskana przez 
nie częśb Transylwanii (Siedmiogrodu). Federacja mia/aby 5 
królów. 1 królową, 1 regenta i 5 prezydentów. Czy zostałaby 
przywrócona monarohja w niektórych państwach niemieckich, 
takich Jak Prusy, Bawaria, Wirtembergia i Hanower, za wcześ­
nie Jest o tym deoydowaś. Większośś niemieckich oponentów 
Hitlera pragnie utrzymania ustroju demokratycznego w przy­
szłych Niemczech. Co się tyczy Austrii, to dwóch ludzi wy­
suwa się Jako kandydatów do jej tronu t Aroyksiążę Otto Hab­
sburg, który z chwilą wybuchu wojny przybył do Londynji, by 
tam pracowab, 1 książę Starhemberg, który s/uży obecnie w 
wojsku po stronie aliantów. Również Hohenzollern, książę Fry­
deryk Pruski, ulubiony wnuk em-oesarza Wilhelma II., przybył 
do W.3rytanil z kanadyjskiego obozu koncentracyjnego, by za^- 
oiągnąb się do Pioneer Corpe.

KIERUNKI ROZBUDOWY LOTNICTWA U. SA.
W poprzednim numerze rozpoczęliśmy stresz­
czanie rozważań amerykańskiego eksperta 
lotniczego (z pochodzenia RoeJanina,b.car­
ski ego pilota z czasów Wielkiej Wojny), 
Aleksandra SEVERSKY'EGO, na temat przysz­
łego kierunku dozbrojenia USA. Autor,któ­
ry ogłosił swój artykuł w READERS DIGEST“’) 

*)Llezby dotyczące powierzchni i ludności uwzględniając ewent. 
zmiany granic i terytoria utracone na rzecz Rosji,nie uwzględ­
niają dokonanyoh lub ewent.mających byb dokonanymi przesied­
leń ludności.

*») "WHY THE USA NEED A SEPARATE AIR FORCE" by Alexander 
SEVERSKY - "READERS DIGEST" April, 1941.
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wychodzącym w Ameryce, uważa, że lot^. 
nictwo jest bronią przyszłości 1 roz­
budowanie go na odpowiednio wielką 
skalę, może zapewnić pokój przez moż­
liwość zadania w ciągu krótkiego oza- 
bu decydujących strat przeciwnikowi. 
Te przewidywania przypominają uwagi 
gen.de Gaulle, który w swej klasycz­
nej książce (streszczanej przez nas 
częściowo w poprzednich numerach)») 
nawoływał do utworzenia zmechanizo­
wanej i nowocześnie wypoBażonej armii 
zawodowej, upatrując w niej najlepBzą 
gwarancję bezpieczeństwa i pokoju.

(J.N.) Sfery marynarki wojennej nadal dyskutują na temat 
użyteozności bojowej floty morskiej i lotnictwa. Pancernik, 
twierdzą admirałowie, jest i nadal panem oceanów, pomimo 
szybujaoyoh w górze bombowców. To panowanie nad morzami 
staje się coraz bardziej problematyczne wobec rozszerzenia 
zasięgu działania lotnictwa. Północny Atlantyk był dawniej 
zabezpieczony od ataków powietrznych. Dziś wielkie bombowce 
niemieckie patrolują aż do Soo mil na zachód od Irlandii, 
atakując brytyjskie‘okręty. Wkrótoe bezpieczeństwo żeglugi 
na Oceanie należeb będzie do przeszłości. Wówczas to wszy­
stkie floty świata, podobnie jak armie lądowe dzisiejszej 
Europy,będą mogły operowab jedynie pod osłoną i przy ści­
słym współdziałaniu lotnictwa.

Jakaż jest idea prawdziwej si/y lotniczej, tak jak występuje 
ona w obecnym konflikcie europejskim. Zasadniczą jej funkcją 
jest ignorowanie annii i floty, sięganie pozanie i obezwład­
nianie przeoiwnlka przez bezpośrednie zwalczanie jego punfc- 
tów życiodajnych na tyżach, jakj produkcja lotnicza, urzą­
dzenia użyteczności puDlloznej, fabryki amunicji, porty, do­
ki, lotniska. Udoskonalenie tego sposobu działania uczynić 
może lądową walkę o każdą piędź terenu, mordercze zmaganie 
o forty i umocnienia,wręcz niepotrzebnymi. Nieprzyjaciel mo­
że byó rozbity z powietrza i niezdolny do dalszego oporu, 
nawet bez poniesienia klęski lądowej, bez utraty własnego ob­
szaru. Będzie musiał kapitulować.

Lecz, niestety, sfery wojskowe starej szkoły, nadal zagłębiom 
ne w podręcznikach strategii z ozasów blokad morskich i dzia­
łań masami piechoty, nie posiadają dostatecznie rozwiniętego 
"zmysłu powietrza* dla zrozumienia tej konoepcji. To raozej 
śmiertelnie twarde przywiązanie do przestarzałych zasad,a nie 
ewentualna nasza niezdolno‘śó do produkcji sprzętu lotniozego

*)"Co Słychać":-nr 12/4o "ARMIA PRZYSZŁOŚCI*, nr lfl/4o "NOWO­
CZESNA BITWA*.

gen.de
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czy szkolenia pilotów, uniemożliwi/o nam dotychczas stwo­
rzenie prawdziwej potęgi lotniozej, któraby zapewniła 
trwa/y pokój.

Oczywiście, tak obecnie,jak i w przyBz/ośol samoloty uży- 
wane we wspólnyoh taktycznych operacjach bojowych z armią 
lądową podlegać powinny bezpośredniemu dowództwu tej armii. 
To samo dotyczy i marynarki wojennej. Leoz lotnictwo stwo­
rzone przez armią czy flotą i do nioh przydzielone,choćby 
jaknajsilniejsze, pozostanie zawsze bronią pomocniczą tych 
si/ zbrojnych i nie będzie zdolne do wykonania wyższych za­
dań prawdziwej "czystej* Bi/y Powietrznej.

Zdają« sobie sprawą z obecnego niedoskona/ego stanu rzeczy, 
należy zastanowić sie jak zaradzić z/u i postawić sprawą na­
szego lotnictwa na -w/aśoiwej platformie. Pierwszy krok w tyn 
kierunku to powo/anle odpowiednich ludzi i oddanie w Ich rą- 
oe tej najważniejszej dziedziny naBzej obrony narodowej.Nie' 
brak nam specjalistów lotniczych, tak w dziedzinie konstruk­
cji, organizacji, produkcji, Jak i problemów taktycznych. 
Mamy tysiące ludzi o d/ugoletnim doświadczeniu, zmyśle wyna­
lazczym i zdolności do twórczej wizji. Posiadamy również i 
przemys/ lotniczy zdolny do zapewnienia nam supremacji świa­
towej. Nienależny Departament Powietrzny, prowadzony przez 
"speców* i poparty przez nasze zdolności produkcyjne powi­
nien powstać i zająć sią wytwarzaniem t

- Dalekosiężnych bombowców, któreby mog/y w Jednym nalocie 
zrobić więoej szkody, niż eskadry Goeringa zada/y Anglii od 
początku wojny,

- myśliwoów o specjalnej konstrukcji, przeznaczonych do to­
warzyszenia bombowcom i ich ochrony, o szybkości 5o$ wiek- 
Bzej od nioh i o sile ognia przekraczającej znacznie si/ą 
ognia nieprzyjaciela,

- myśliwców pościgowych o dużym zaBięgu, przeznaczonych do 
zwalczania bombowców nieprzyjaciela, daleko przed osiągnię­
ciem przez nie lądu amerykańskiego,

- myśliwców pościgowych, o krótkim zasięgu a dużym i szybko 
osiągalnym pu/aple, dla oohrony obiektów wojskowych i prze- 
mys/owych.

Ca/a obrona przeciw-lotnicza państwa z artylerią przeciw- 
lotn.,e/użbą pods/uchową, s/uzbą wypatrywaczy itd. powinna 
również przejść pod każdym wzglądem pod rozkazy Dowództwa 
Powietrznego. Uczynili to i Niemcy i Brytyjczycy. Na to 
wskazują doświadczenia obecnej wojny.
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Na szozęścle nie jest jeszcze dla nas zapóżno na planową 
budową potężnego lotnictwa. Pocieszający jest fakt, że 
tak Nietnoy, jak i Anglicy rozpoczynają w/aśclwle od po­
czątku po raz drugi budową swego lotnictwa, dążąc do uno­
wocześnienia go 1 usamodzielnienia jego dzia/ania. Nawet 
potężna i nieraz przechwalona hitlerowska "Luftwaffe" 
Btworzona została raozej dla zastąpienia armii ląd.,Oby­
dwa te kraje zdają sobie obecnie sprawą z tego, że zwy­
cięstwo przypadnie stronie, która osiągnie supremacją w 
dziedzinie czystego lotnictwa. W wyścigu tym pozycja USA 
jest nader korzystna, ze względu na materia/ ludzki, po­
tencja/ przemys/owy i środki materjalne.

Zwycięstwo w wyścigu tym zależne jest jednak wy/ąoznie od 
tego, ozy potrafimy uwolnić się w dziedzinie lotnictwa od 
wpływów przestarza/ych doktryn armii lądowej 1 floty, od 
ich nadzoru, a przejść na zupe/nie odrębną strategię, tak­
tyką 1 psychologią ca/kowltej wojny lotniczej. Zmiany te 
muszą być dokonane natyofimlast, zanim bezpowrotnie zdecy­
dujemy się na b/ędny program, który w ostatecznym wyniku 
może sprowadzić na nas klęską zadaną przez wrogów demokra­
cji.

CUDOWNY METAL.
Garść wiadomości ma/o może znanyoh podaje 
czasopismo "ARMCHAIR SCIENCE" o metalu, 
który zapowiada przewrót w budowle samo­
lotów. Łąozy on W sobie twardość żelaza z 
lekkośolą glinu - dwie cechy bardzo istot­
ne. Pos/uchajmy o nim.*'

(R.W.) Czytelnik s/ysza/ być może niewiele, a nawet nie 
s/yeza/ woale o berylu, ehoclaż jego związki w postaci kry­
stalicznej jak szmaragd, akwamaryna czy też beryl (nie my­
lić z pierwiastkiem) są znane od bardzo dawna. Metal ten 
zdobywa sobie popularność dopiero teraz ze wzglądu na jego 
zastosowanie w metalurgii. Pierwiastek beryl (Be) zosta/ od­
kryty w początku XIX w. przez Francuza Vaquelln, a wyodręb­
niony po raz pierwszy w r.1828 przez Wflhlera. Dziwne, że mi­
mo swej twardości (kraje szk/o) 1 lekkości (clęż.gat.bery- 
lu = p/3 c.gat.glinu) nie znalaz/ on woześnlej uznania. Do­
piero w okresie rozwoju przemys/u samolotowego, kiedy po­
szukiwano metalu możliwie najlżejszego a twardego, beryl zo­
sta/ "odkryty* przez metalurgów i dzisiaj uważany jest w 
USA za równie ważne tworzywo jak nikiel, cyna, chrom, molfb-

*) ?INDUSTRY’S NEW WONDER WORKER" - by BOWER MASON "ARMCHAIR 
SCIENCE?* »May 1941
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den lub glin.

?ajbogatsze z/oża rud berylowych znajdują się w okolicy 
wierd/owska (Ural)» stamtąd też importowali Nlemoy duże 
ilości surowca. Poważnym eksporterem Jest też Brazylia. 

Mniejsze znaoznie pok/ady rudy znajdują się w USA.

Jakież są zalety berylu ? Pierwszą bardzo ważną cechą Jest 
Jego zdolnośb tworzenia stopów z niemal wszystkimi metala­
mi, przyczem stopy te w przeciwieństwie do glinowych nie 
ulegają karozji. Pozatem stopy berylowe są znacznie wytrzy­
malsze od innych. Dla porównania weźmy dwie spręźynyt stas­
iową i sporządzoną ze stopu berylowego. Na próbach ściska­
nia i rozprężania pierwsza pęka po 2-3 milionach ruchów, 
druga zaś wytrzymuje aż 2o bilionów zmian. Inny przyk/ad ; 
stal zależnie od zawartości węgla ulegnie rozerwaniu przy 
sile rozrywającej 60-90 tys.lb.na 1 cal . Stop 98^ niklu i 
2% berylu wytrzymuje sl/ę do 26o tys.lb.na 1 oalP. Blorąc 
pod uwagę wyniki tych prób ekeperoi obliczają dziś, że przy 
użyciu stopów berylowyoh można będzie skonstruowab silnik 
lotniczy o sile 6000 HP i samoloty mieszczące 3oo pasażerów. 
Poza wytrzyma/ośoią stopy berylowe posiadają jeszoze jedną 
oechę, bardzo ważną w tych dzia/ach przemys/u, które mają 
do czynienia z materiaXami /atwopalnyml, Jak np.lakiernie, 
rafinerie nafty itfc. Jedna drobna iskra możś wywo/ab tu wy- 
buoh, czasem bardzo groźny. Iskra może wytworzyb się przy 
obsunięciu np. stalowego klucza na nakrętce. Jeżeli Jednak 
narzędzia są sporządzone zę stopu berylowego, niebezpieczeń­
stwo to, Jak wykaza/y doświadczenia, nie istnieje.

Dotyohczas stosowano w Ameryce stopy berylowe głównie do 
produkcji sprgźyn, 00 nie jest b/ahostką, jeżeli weżmiemy 
pod uwagę, że w jednej tylko maszynie do księgowania znaj­
duje się ponad 15ooo sprężyn różnej wielkośof. Podobno do­
mieszka berylu w stopie u/atwia znaoznie robienie odlewów. 
Ze stopów berylowych możnaby więc odlewaś np. pociski do 
broni ręcznej i maszynowej, co oczywiście skróoi/oby znacz­
nie ozas produkcji. Najciekawszą jednak ceohą berylu Jest 
obniżenie Jego oeny wraz ze wzrostem popytu. 5o lat temu 
1 kg berylu kosztowa^ ponad 2ooo£. Dziś cena Jego wynosi ok 
6 £, a producenci obliczają, że wraz ze wzrostem produkcji 
uda się cenę obniżyb do 2 £ za 1 kg. Zdaje się, że epoka ba-, 
zylu dopiero nadchodzi.

CZY ZNIEŚĆ ZACIEMNIENIE.
Black’out, powszechnie stosowany pod*- 
czas obecnej wojny jako zabezpiecze­
nie przed nieprzyjacielskim lotnikiem, 
nie ^jest bynajmniej Idealnym rozwiąza—
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nlem problemu. Przemawia za tym bodaj 
ciąrfe bombardowanie miast i osiedli 
ludzkioh. Są poważne g/osy domagająoe 
się rewolucyjnej zmiany : zniesienia 
zaciemnienia i wprowadzenia innych spo­
sobów ochrony. Poniżej streszczamy ar- 
tyku/ N.PEMBERTON'A - BILLING’A, wybit­
nego fachowoa w dziedzinie dzia/aA lot­
niczych, Jako Jeden z g/osów przeciwko 
dotychczasowym metodom black’outu.'"'

(J.N.) Powody dla których należa/oby zerwab z zaciemnia­
niem, Jako środkiem biernej O.P.L. są w grubszym zarysie 
następujące s
1/ niemożliwe jest ukrycie przed okiem lotnika linii wyb­

rzeża morskiego)
2/ zaciemnianie podkreśla Jeszcze dobitniej linie rzek i 

innyoh naturalnych znaków rozpoznawczych)
3/ zaciemnianie u/atwla obserwację lotniczą pożarów, ozy 

sygna/ów świetlnych, którymi może pos/ugiwafe się piąta 
kolumna)

4/ zaciemnianie Jest wręcz nieskuteczne wrazie użycia przez 
lotnika rakiet oświetlających)

5/ podczas nocnyoh bombardowań wzmaga grozę po/ożenia,utrud­
nia znacznie praeę personelu O.P.L. i drużyn ratowniczych 
i może przyozynió się do paniki)

6/ utrudnia akcję przeć»pożarną i czyni ją niepotrzebnie 
bardziej niebezpieczną)

7/ uniemożliwia życie spo/eozne i poch/ania tysiąae godzin 
pracy ludzkiej na codzienne przeprowadzanie zaciemnia­
nia)

8/ marnuje energię elektryozną i męczy oczy naskutek nie­
uniknionego w wielu zak/adach zatrzymywania zaciemnia­
nia i w ciągu dnia)

9/ powstrzymuje działanie w/asnego nocnego lotnictwa myś­
liwskiego, gdyż oświetlone lotniska myśliwców stają się 
/atwo widoozne na tle ogólnego zaciemnienia)

lo/ zwalnia tempo pociągów i pracy prze/adunkowej, zwalnia 
tempo ruchu drogowego i niszczy nerwy kierowców, u/at- 
wia obserwację z powietrza torbw kolejowyoh i rozmiesz­
czenie lokomotyw)

11/ powoduje tysiąee wypadków smierol lub kalectwa na drogaoh*

Nie biorąo nawet pod uwagę powyższych nledogodnoóol zaciem­
niania, Jest ono zawsze stratą czasu 1 energii, bo nie pow­
strzymują« wroga od skutecznego dzia/ania nocnem lotnictwem, 
utrudnia tylko normalny tok życia 1 O.P.L. na w/aenym tere­
nie. Ozy Istnieje zatem Inne rozwiązanie problemu maskowania 
kraju przed nocnem bombardowaniem z powietrza? rozwiązanie

») "ABOLISH THE BLACK'OUTV'Noel PEMBERTON-BILLING streszozo. 
ne wg WORLD DIGEST - June 1941.
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z jednej strony skuteczniejsze w działaniu a z drugiej 
usuwająoe wszystkie wyżej wymienione niebezpieczeństwa 
i niewygody "black’outu"?

Biorąo pod uwagą dwa te czynniki naleźa/oby zwrócić się' 
w kierunku "maskowania świetlnego"• Każdy kto pamięta przed 
wojenne czasy - przypomina sobie, że w nocy przy szosowych, 
świat/aoh samochodu wszystko inne poza zasiągiem snopa 
świat/a by/o kompletnie ozarne, niewidoczne. Opierają* się 
na tym prostym fakcie należa/oby zainstalować ok.200.000 
stosunkowo ma/yoh reflektorów typu samochodowego (obszar 
W.Brytanii wynosi Bo.ooo mil kwadratowych, a więc jeden 
reflektor na } mili kwadratowejskierowanych pionowo do 
góry, w sposób wahliwy. Reflektory te o krótkiej ognisko­
wej i dużym kącie promieniowania powinny dzla/ab w sposób 
przerywany. Znanym jest fakt, którego prawdziwość potwier­
dzi każdy pilot, że patrzenie zgóry w enop silnego kwiatka 
jest dla lotnika niezmiernie przykre i deprymujące. Jako 
dalsze zastosowanie systemu "maskowania świat/a" możnaby' 
umieścić szereg podobnyoh żrode/ świat/a na barkach 1 bo­
jach na rzekach i wzd/uż wybrzeża morskiego,zmieniając w 
ten sposób sztuoznie naturalne linie charakterystyczne i 
utrudniają* lotnikowi zorientowanie się w nawigacji.anie- 
niańie w nocy rozmieszczenia światę/ mog/oby prawie unie­
możliwić nawigatorom powietrznym rozróżnianie wody od lą­
du, korzyśoi tak oczywiste, że w każdym razie warto spró­
bować 1

Koszty oa/ej instalaojl na obszarze Wysp Brytyjskich choć 
bezsprzecznie poważne nie przekroozy/yby zapewne budżeto 
wych wydatków jednego dnia wojny, opieka zaś 1 operowanie 
oa/ym systemem mog/aby być powierzona "Home Guard". Doś­
wiadczenia pilotów R.A.F.’u wykazują, że ważnym walorem 
używania rakiet świetlnych jest oślepianie za/óg baterii 
p.lotn. i przeoiwdzia/anie snopom reflektorów zapomooą 
świat/a rakiet, wskutek czego samoloty są bezpieczne w 
ciemnościach poza świat/em rakiety. DlaezegÓż więc nie od- 
wróoio tych korzyści i nie ukryć oa/ego kraju za ogólną 1- 
luminacją w/aenego systemu świetlnego? T«nbardzlej,że ko- 
rzyśoi te sięgają dalej i odnoszą się w pewnej mierze rów- 
nleż 1 do aktywnego zwalozenia nieprzyjacielskiego lotni­
ctwa nocnego. Myśliwiec nocny atakując zgóry aparat bombo­
wy widzieć będzie znacznie lepiej jego ciemną sylwetkę na 
jasnem tle morza świate/ na ziemi.

Zasadniczym i oczywistym warunkiem dobrego dzia/ania pro*- 
ponowanego schematu musi być zupe/nie równomierne rozsia­
nie reflektorów na oa/ej powierzchni kraju, bez różnic mie­
dzy miastami,osiedlami a otwartemi przestrzeniami, w momen- 
cie wybuchu poprzedniej wojny zmar/y niedawno Lord Grey 
stojąo przy oknie wypowiedzią/ s/ynne e/owat”* tej chwili
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gasną światła nad Europą". Przenośnia ta stała się do­
słownie prawdziwą w wojnie obecnej. Kraj cały pogrążony 
został w czarnośb zaciemniającą bardziej jeszcze umysły 
i dusze nasze, niż ulic». Oby nadszedł czas, gdy wyjrzaw­
szy oknem będziemy mogli powiedzieb ! "I oto znowu światła 
zapłonęły nad Anglią*•

NASZA ANKIETA.
Redakcja "00 SŁYCHAĆ" natrafia stale na jedną trudnośbt brak 
miejsca,brak dostatecznej ilości stron do wypowiedzenia się. 
Prasa brytyjska i amerykańska przynosi tyle aktualnyoh arty­
kułów, książki ukazująoe się oświetlają tyle oiekawyoh zagad­
nień,że byłoby czym zape/nlb nie po ale i loo stron tygodniowo. 
Tymczasem jednak staje na przeszkodzie KOSZT WŁASNY i postępu­
jący za nim krok w krok DEFICYT. Na deficyt nie możemy sobie 
pozwolib.Ostatnie tygodnie przyniosły nam pewne straty,na któ­
rych pokrycie trzeba będzie jakiś czas pracowaó. Dlatego też, 
chociaż z wielką przykrośoią, jednak byliśmy zmuszeni do zre­
dukowania objętości naszego tygodnika do dawnych rozmiarów tj. 
do Po stron, zamiast 24, które zawierały ostatnie' trzy numery. 
W tym ograniczeniu musimy stosowab - rzecz jasna - ścisłą se^ 
lekcję artykułów, aby jaknajbardziej odpowiedzieb zaintereso­
waniom ogb/u Czytelników. Dlatego dzisiaj zwracamy się z pro­
śba o pomoc.

Pomoc będzie polegała li tylko na zakomunikowaniu nam uwag na 
temat pisemka. Dla ułatwienia przygotowaliśmy poniższy kwestio­
nariusz. Prosimy uprzejmie o wypełnienie go 1 nadesłanie nam 
do dnia 1.czerwca br. Postaramy się w ciągu następnych dwóch 
tygodni dostosowab się do zyczeń większości Czytelników.

1) FORMAT PISMA I STRONA GRAFIOZNA : ' '

2) OZY OBECNY KIERUNEK I POZIOM PISMA ODPOWIADA f

3) 00 NALEŻAŁOBY DODAĆ ? UJĄĆ ? ZMIENIĆ ?
a/ artykuły wojskowe ? ogólne ?
b/ wiadomości o Polsce ? o W.Brytanii 1
c/ "Ozy wiecie..." ? "Ostatnie wydarzenia" *
d/ Krzyżówki y Humor brytyjski y
e/ ozy wprowadzió "artykuły redakcyjne" y

4) 00 LEPIEJ : OZY TYGODNIK o 2o stronach za 43 czy dwutygodnik
o 4o stronach za 8d y czy wre?' -Lc miesięcznik w 
cenie około 1 szylinga na 72 s'ranach y

5) W JAKI SPOSÓB MOŻNA W DANYM TERENIE POZYSKAĆ NOWYCH PRENUME­
RATORÓW *
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TURCJA A ŚWIAT ARABSKI.
Btr.385

W dwóch krańcach LI.Śródziem­
nego dwa państwa zachowują się 
jednakowo tajemnlozo : sojusz­
nik Osi,Hiszpania zabiega o 
kredyty "zgni/ych demokracji", 
jak dotąd bezskutecznie,a rów­
nocześnie pobrzękuje szabelką 
pod adresem Portugalii. Na 
wschodzie Turoja, związana 
przymierzem z W.Brytanią - za­
pewnia o dotrzymaniu swych zo­
bowiązań, a równocześnie za­
wiera umowy handlowe z Rzeszą, 
Co z tego wyniknie ? - niewia­
domo. Ale pozycja Turcji jest 
szczególnie trudna wobec bli­
skiego sąsiedztwa ZSSR. Kilka 
sZów o jej stosunkach z pań­
stwami arabskimi uwypukli i 
inne jej kZopoty.*^

(T.C.S.) Stosunki m 
są - biorąc w ca/ofe 
Bkie.!**) DozostawiZo

iędzy Turkami a narodami arabskimi nie 
ci - serdeczne. Wspomnienie afery mosul- 

.___  ___ r__ podejrzenie (przypuszczalnie niesZusz-
ne), że Turcja ma dalsze plany ekspansji w kierunku Zatoki 
Perskiej, świeższa sprawa Sandżaku Alexandretty znacznie 
zaostrzy/a stosunki między obu narodami. Utrata Alexandret- 
ty zosta/a bowiem Drzyjęta z bólem i oburzeniem przez wszy­
stkie kraje arabskie i raz jeszcze poczęto się zastanawiać, 
jakie są dalsze plany tureckie w stosunku do pó/nocnej Syrii.

Jednakże wypadki 1939. i 194o. BpowodowaZy wzrost uczub jed­
ności wobec wspólnego nieprzyjaciela. Arabekie obawy przed 
domniemaną turecka agresją zbladZy w porównaniu z rzeczywi­
stą groźbą nlemieoklego posuwania się naprzód na BaZkany,w 
kierunku Bliskiego Wschodu oraz z groźbą wZoskiego imperia­
lizmu nad M.Śródziemnym. Angielsko-turecki traktat przyjaź­
ni zosta/ naogb/ dobrze przyjęty przez państwa arabskie i 
Arabowie patrzą na Turcję, jako na jeden z gZówńych bastio­
nów wolności i niezawisjtofeoi w tym rejonie. Serdeczne sto­
sunki, panująoe pomiędzy Turcją a arabskiem królestwem Ira­
ku, są dobrą wróżbą na przyszZoób dla ogólnych stosunków a- 
rabsko^tureckich. Stosunki Turcji z Iranem (Persja) są rów­
nież przyjazne, chociaż Iran nie zbliźyZ eię, jak dotychczas^ 
do żadnej z grup państw walczących.

*) wg "TURKEY TO-DAY" by Dr.B.LEWIS
*«)patrz hr 17 *Co s/ychab", str.341 "IRAK"
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Co się tyczy Paktu Sa’dabad, podpisanego przez cztery 
państwa Blieitiego Wschodu, a mianowicie prBez Turoją,Irak, 
Iran i Afganistan, to trudno Jest ocenić jego prawdziwą 
wartość.*)Pakt ten nie jest aliansem wojskowym i nie prze­
widuje niesienia pomooy w wypadku zaatakowania jednego z 
sygnatariuszy przez jakieś inne państwo. Taka pomoc nie' 
jest jednak nieprawdopodobna; w każdym razie należy spo­
dziewać się, iż jakież inne państwo atakujące jednego z 
sygnatoriuszy Paktu nie otrzyma pomocy od pozosta/ych. 
W pierwszych miesiącach wojny mówi/o się wiele o możliwo­
ści zwo/ania konferencji sygnatariuszy Paktu Sa’dabad, ce­
lem zajęcia wspólnego stanowiska wobec nowej sytuacji mię­
dzynarodowej. Ostatecznie jednak zaniechano tego zamiaru i 
liczono się tylko z możliwością zwo/ania jej dopiero w wy­
padku zaatakowania któregoś z ba/kańskich sojuszników Tur­
cji.

Znaczenie Paktu Sa’dabad by/o również rozmaiole interpre­
towane. Niektórzy komentatorzy, pamiętając o bliskioh węz­
łach łączących w owym czasie Turoję z Rosją Sowiecką, pa­
trzyli na Pakt^jako na zwycięstwo dyplomacji Rosji Sowie­
ckiej i środek ograniczający wpZywy W.Brytanii na Bliskim 
Wschodzie. W/oscy komentatorzy, wychodząc z za/ożenia, że 
Pakt utrwalaj stosunki na Bliskim Wschodzie (wykluczając 
agresja we wzajemnych stosunkach między jego sygnatariusza­
mi) woleli interpretować go jako instrument imperialistycz­
nej polityki W.Brytanii i wskazywali na to, że jeden z syg­
natariuszy tego Paktu, a mianowicie Irak, jest aliantem 
W.Brytanii. Zdaje się, że istotnym celem paktu czterech 
państw wschodnich, jest zabezpieczenie się przed ewentual­
nymi tendencjami imperialistycznymi państw europejskich.

O DOWODZENIU I O GENERAŁACH.
W dalszym oiągu zamieszczamy streszcze­
nie cyklu wyk/adów gen.Wavell’a. Poglą­
dy jego na obowiązki i warunki pracy wyż­
szego dowódcy i ceohy umys/u i charakteru, 
które uważa za niezbędne, warto poznaś. 
Uderza przedewszystkim proste, nieskompli­
kowane, żyoiowe podejście do tematu.**'

Dotąd mówiliśmy tylko o zadaniach i obowiązkaoh generała; 
mówiliśmy niejako o jego stosunku do samego siebie.Teraz 
kilka s^ów o generale w odniesieniu do jego ludzi, do ma- 
teria/u, zapomoeą którego dziaX&. Zacznijmy od jego otocze­
nia od sztabu, zapomoeą którego kieruje i kontroluje swe

*)patrz nr 17 "Co s/ychab", str.342 "IRAK"
**)patrz artykuły pod tymże tytułem w nr 16,17,18 "Co s/ychaó"
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wojsko. Tu - zdaje mi się - są dwie proste zasady postę­
powania. Po pierwsze genera/ nie powinien nigdy próbować 
wykonywać prao należących do jego sztabu. Po drugie nie 
powinien dab się oddzielib swemu sztabowi od w/asnych żo/- 
nierzy. Sztab potrzebuje tylko jasnych i wyraźnych decyzji 
a następnie nlemieszania się dowódcy do rozpracowania szcze- 
gó/ów. A żo/nierz i podlegli dowódcy potrzebują znowu bez­
pośredniego spojrzenia, bezpośredniego rzutu oka genera/a. 
Chodzi o to, aby nie widzia/ swego wojska przez szk/a refe­
rentów swego sztabu.

Moi dwaj prze/ożeni z czasów Wielkiej Wojny byli idealni pod 
tym względem, wydaje mi się, że to cechuje większośb brytyj- 
skioh genera/ów. Ale są wyjątki np. gen.Maude, zdobywca Bag­
dadu oentralizowa/ w swym ręku w/aściwe dowodzenie, jak i 
oa/ą pracę sztabową) gen.Murray który dowodzi/ w Palestynie, 
zatraci/ zupe/nie kontakt ze swym wojskiem.

Niemiecka armia mia/a specjalny system, w którym poważny 
g/os i decyzje niezależnie od dowodzącego genera/a, mia/ 
szef sztabu, nieraz stosunkowo m/ody stopniem. Znana jest rb- 
la pp/k.Hentsoh’a podczas bitwy nad Mamą, wiadomo, że w ze­
spole Hindenburg-Ludendorff, ten ostatni by/ zarówno szefem 
sztabu, jak i mia/ decyzje, podczas gdy Hindenburg by/ nie 
wiele więcej niż figurantem. Ten system nie wydaje się korzy­
stny dla naszej armii. Próbowali go bez szczęścia Rosjanie. 
W jednym wypadku dowództwo grupy armii powierzono poczciwemu^ 
staremu genera/owi Iwanowowi, przydzielając mu na szefa szta­
bu wybitnego sztabowca Aleksiejewa. Rezultat by/ op/akany,bO 
wybuch/y odrazu spory, który z nich ma pierwszy czytać depe­
sze Kwatery G/ównej. Zażegnano nieporosuroienie kompromisowo: 
każdą depeszę doręczano w Jednym odpisie genera/owi, w drugim 
szefowi sztabu, obaj decydowali niejednokrotnie wręcz prze­
ciwnie w tej samej sprawie.

Wyższy dowódca musi doskonale znaó swych podw/adnych, musi 
wiedzieb którego z nich trzeba zawsze trzymać w ręce i dawać 
ściśle i oznaczone rozkazy, a któremu powierzab-samodzielne ' 
zadania, wskazując.tylko ogólny kierunek akcji. Wielu jest bo­
wiem genera/ów, którzy są świetnymi wykonawcami, ale zupe/nie 
nie nadają się do powierzenia samodzielnego dowództwa. Inni 
znów są trudni jako podkomendni, ale doskonale wywiązują się 
z samodzielnych zadań. Napoleon wiedzia/ o tym doskonale : 
tylko niektórym ze swych marBza/ków powierza/ dowództwo nie­
zależne. Do nich należeli przedewszystkiem Davoust, Massena 1 
Marmont. Podobnie i ks.Wellington, który chętnie zleca/ gen. 
Grahamowi samodzielne zadania, nie puszoza/ od siebie 
Craufurd’a, który by/ zbyt raptowny, ani Beresford’a czy 
Picton'a, których talenty by/y ograniczone.

(dalszy ciąg nastąpi)
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BITWA O ATLANTYK.
Bitwa o Atlantyk trwa nadal. Ostatnio 
opublikowano dane dotyczące zatopione­
go od początku wojny tonażu. Cyfry po­
wabne bo 15o8 statków (brytyjskich, 
sprzymierzonych i neutralnych) o 
fi,127,673 tonach, (oyt.wg THE GLASGOW 
HERALD dn. 14/5.1941.) Ale mamy żywo 
w pamięci słowa premiera Churohill’a 
wypowiedziane w dniu 27 marca br. i 
"Nie wątpię, że za kilka miesięcy bę­
dę mógł oznajmić, że wygraliśmy bitwę 
o Atlantyk". Posłuchajmy co pisze mie­
sięcznik "LA FRANCE LIBRĘ" w numerze 
majowym o znaczeniu bitwy atlantyckiej.
(K W )
Niemcy zaatakowały dwa żywotne punkty Imperium Brytyjskie­
go t Bliski Wschód i Atlantyk. Nie należy jednak zapomina*, 
że jakkolwiek zadały one W.Brytanii bolesny cios na Bałka­
nach, to jedynie odcięcie W.Brytanii od Ameryki może mieb 
decydujące znaczenie. Kierownicy hitleryzmu zdają sobie z 
tego doskonale sprawę. Najlepszym tego dowodem jest szcze­
rość z jaką prasa neutralna bo szwajcarskie "Basler Natlo- 
nalzeitung" w artykule pod tytule«“ "Rozstrzygające pole_ 
bitwy" przedstawia wszystkie trudności kampanii Aleksan­
dra W., nawet przy użyciu nowoczesnych środków walki. 
Wnioskuje ostatecznie, że to przedsięwzięcie miałoby jedy­
nie ograniczony wpływ na ogólny przebieg wojny. Panowanie 
nad morzem pozwala Anglii zaopatrywać się w Stanach,których 
nlewyczerpalne bogactwo w surowce 1 olbrzymi aparat przemy­
słowy stoi dla W.Brytanii otworem. Kontynent amerykański 
produkuje 8o^ światowego wydobycia olejów mineralnych.Fab­
ryki samolotów postawione na stopie wojennej prześcigną 
/atwo produkcję europejską.

Rozpatrzmy teraz elementy bitwy o Atlantyk. Przed i po 
wrześniu 1939. sztab niemiecki przeprowadzał konsekwentnie 
ewój plan zapewnienia flocie niemieckiej jaknajwigkszej 
ilości baz, nie licząc się z neutralnością, a kierując się 
jedynie względami strategicznemi. Norwegia, Dania, Holandia, 
Belgia i Francja miały stab się punktami oparcia dla floty 
Rzeszy. Inne kraje,bardziej dla Niemiec interesujące,są pod 
ustawicznym obstrzałem niemieckich propozycji współpracy 
czy to gospodarczej, ozy też i militarnej.

■ (ciąg dalszy nastąpi)
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SŁOWNIK TECHNICZNY
Zgodnie z zapowiedzią naszą w numerze poprzednim, wydajemy 
obecnie pierwszą kartką słownika technicznego angielsko - 
polskiego. Słownik opracowywany jest przez kolegów, którzy 
z wykształceniem technicznym i zawodową praktyką przemysło­
wą łączą doświadczenie nabyte w wojsku w pracy technicznej. 
Słownik nie rości sobie, jak już powiedzieliśmy poprzednio, 
pretensji do wyczerpania tematu i nawet autorzy oczekują od 
Czytelników nowych słów, nowych znaczeń, uzupełnień czy 
sprostowań. Ale ponieważ codzienne życie przekonuje nas o 
potrzebie takiego wydawnictwa, dlatego zdecydowaliśmy się 
na jego podjęcie, tak skromnymi siłami, na jakie nasze 
Bkromne ale przez nikogo nie finansowane wydawnictwo staó. 
Oozekujemy wypowiedzi naszych Czytelników.

DZIENNIK ŻOŁNIERZA ADRES:
. P / 25

Pr«nu*<r< 1« : 6* tygodniowo GPO PERTH
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HUMOR BRYTYJSKI.
AUTENTYCZNE ???
Niemiecki lotnik wraca z pewnym ładunkiem bomb. Dowódca żąda 
wyjaśnienia. Pilot tłomaozy, że właśnie w chwili jak znalazł 
sią nad miaBtem, syreny londyńskie otrąbiły "all elear" (ko­
niec alarmu). "Wobec tego oczywiście wróciłem z bombami*.

(DAILY TEŁEGRAPH)

INACZEJ.
• "Fatalnie dziś wyglądasz. Oo się z Tobą dzieje ?"

- "Nic się nie dzieje. Zbankrutowałem".
- "Bankrut ? A ileś przepisał na żonę?"

- "Nio l*
- "A ile przepisałeś na oórkę ?•

• "Nic, nic na nikogo nie przepisałem."
- "Ależ Ty nie jesteś bankrut. Ty jesteś poproetu zrujnowanyl"

(HOME TOPIOS wg ENGLISH DIGEST)

PO DZIENNIKARSKU.
Z reportażu i "Wypuszczono równocześnie 80,000 gołębi, które 
poleciały wgóre napełniając przestworza łopotem milionów skrzy­
deł.

(DAILY TEŁEGRAPH)
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TRESC NUMERU :
Przyez/a Europa str.376
Kierunki rozbudowy
lotnictwa U.S.A. 377
Cudowny metal 38o
Ozy znieść zaciemnienie 381
Nasza ankieta 384
Turcja a świat arabski 388
0 dowodzeniu i o gene- 386

ratach
Bitwa o Atlantyk 388
S/ownik techniczny 389
Humor brytyJęki 39o

" LEBENSRAUM" FRANCJI.

St Post- Duptteii

W poprzednim po-stronicowym numerze "Co słychać" :

Z FRANCJI OKUPOWANEJ - DRUGI FRONT NIEMIEC'- 0 GENERAŁACH 
I 0 DOWODZENIU - PRZYSZŁOŚĆ LOTNICTWA USA - KĄCIK HARCER­
SKI - CZY WIECIE -ZA KULISAMI OSTATNICH WYDARZEŃ - CHARA­
KTERYSTYKI SAMOLOTÓW - HUMOR BRYTYJSKI

Maszyna do pisania typu 
OLIVER 0

w dobrym stanie do nabycia. 
Jest to maszyna typu stoso­
wanego w Armii Brytyjskiej, 
bardzo silna i odporna,/ad- 
ny druk, trzy dźwigniowa. 
ZGŁOSZENIA :

do Redakcji "Co s/ychac?"

'CO SŁYCHAC*
WYCHODZI 00 TTDZlrir, ABOSAMBT 
WRAZ z opZatą pocztową wnosi 
MIKSIB3ZBII 1/4, KWARTaŁKIS 4/- 
BLAIMOWRIE, Perthehlre
Glen Erlcht Hotel

DRUKARNIA
Szukasz dobrej 1 sumiennej 
roboty drukarskiej po u- 
miarkowanyoh oenaoh zwróć 
Bię do nas.

Posiadamy najnowsze maszy­
ny 1 urządzenia drukarskie.

Drukujemy w języku polBkim 
i angielskim.

- Prosimy pisać po polsky-

THE
MUNRO PRESS

LTD.
36 TAY STREET 

PER.TH



"Co sżychac ?• «Jtr.392Nr 19

Oto plekne rozwiązanie krzy­
żówki z nr 15 - nades/ane 
przez podch.Marchlewsklego 

(1-aza nagroda)

NAO-RODY «
1. WIELKA PODROŻ - St.Baliński
2. Miesięczna prenumerat* 

•Co s/ychao ?»
3. seria wldokow z 

Polski.

TERMIN NADSYŁANIA gOZ- 
Mązan l wraz z kupo- 
nem) do dnia 13.czerw, 
ca 1941. W razie więk­
szej iloBoi trafnych 
rozwiązań o przyznaniu 
nagrody rozstrzygnie 
losowanie.

ROZWIĄZANIA KRZYZOWKI 
z nr 15 nades/a/o 
11 osob. Wszystkie roz­
wiązania trafne.
W losowaniu pierwsza 
nagroda HISTORIA POL­
SKI - Maoklewioza przy­
padła p.podch.Marchlew­
skiemu, druga nagroda - 
mieś.prenumerata "Co 
e/yohao" - p.Irenie Suzin,
trzecia nagroda - komplet wldokow z Polski - p.podch, 
Uchwa/owi. Nagrody wysycamy równocześnie.

Published by Dr. Stefan Kossak, Blairgowrie, Perthshire
Printed by THE MUNRO PRESS LTD., Perth

»QUINNS PICTURE HOUSE«
26,27,28 Maj - 

Pofi.Wtor.Sr.

"NEW MOON,, 
z Jeanette MacDo­
nald & Nelson Eddy

29 Maj - Czwart.

Honeymoon

Robert Montgomery 
& Const.Cummings

3o,31 Maj - Piąt.Sob.

’Waterloo Bridge"

Robert Taylor & 
Vivien Leigh

»REGAL CINEMA« Blairgowrie

26,27,Maj -Poń.Wtor.

" 1 LOV E YOU AGAIN ”

28,29 Maj-Sr.Czwar. 

"WE WHO ARE YOUNG"

30,31 Maj-Piąt.Sob

•THE RETURN OF 
OLD MOTHER RILEY "

z William Powell
& Myrna Loy

z Lana Turner z Lucan & McShane


